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Pohój definitywny w styczniu.
3 drogę wyjścia.

(sk) W iadom o powszechnie, ile nadziel łą­
czono z nadejściem upragnionej chwili kiedy Pol­
aka wycieńczona do ostateczności wysiłkiem wo­
jennym znajdzie się wreszcie w błogosławionym 
'stanie pokoju Dzień w kiórym miał paść ostatni 
strzał w stronę nieprzyjaciela, miał być począ­
tkiem nowej ery po której nietylko miały zostać 
gruntownie wyleczone rany, zadane zbójecką 
ręuą okupantów —  najezdników, pustoszących 
kilkakrotn e ziemię polską i wewnętrznych szko­
dników, którzy pod płaszczykiem kon.oczności 
i bezprawia wojtnnego pozwalali sobie na g*ałt, 
rozbój i pospolity rabunek, ale liczono także i 
na to że od tego czasu pocznie się urzeczywi­
stnianie doniosłych reform społeczno-polity­
cznych, któie ugruntują podwaliny pod ludu- 
wladczy ustrój Rzeczypospolitej,

Przyszedł wreszcie oczekiwany okres a wśród 
sze, są.cii mas naszego narodu, brak zupełnie 
owych spodziewanych objawów radości, z tego 
chociażby powodu, że kres już został potożony 
bezpłodnemu przelewowi krwi.

Co gorsza, mnożyć się poczynają objawy roz­
powszechniającej się apatyi potęgujący się z 
każdym dnam  wskutek coraz to bardziej wzra- 
siającej drożyzny i rodzącego się u wie.u prze­
konania, że Polska dostała się w labirynt ta­
kich trudności wewnętrznycn i zawikłan, że 
Wydostanie się * niego mógłby spowodować 
chyba cud albo interweneya jakichś zewnętrz­
nych czynników.

Anormainość i beznadziejność naszych sto­
sunków przejawia się w pierwszej mierze na 
óejruowej arenie, w tych smutnych wypadkach, 
które miały miejsce w czasie przeforsowywauia 
Znienawidzonej przez ogół instytucji senatu.

Suwerenny Sejm zamiast świacie przykładem 
żgodnej współpiacy daje bolesuy obraz rozkieł- 
*anych objawow anarchii. Przypadkowa większość 
Poselska używa przewagi kilku zaledwie głosów 
• to niepolskich aby prz prowadzać uchwały w 
taki sposób, który musi wywołać objawy obu­
rzenia nie tylko u posłów sicyalistycznych i lu« 
dowych a!e i w kraju wśród najszerszych rzesz 
chłopskich i robotniczycn.

Sejm warszawski w obecnym jwoim  składzie, 
dzieląc się na dwie niemal iuwuoważare się po 
■owy, toczące spór zasadniczy o program dba- 
talriośei i metody budowy państwa polskiego, 
ramiast być instytucyą ś niecącą wzorem obywa­
telskiej piacy dla przyszłych pokoleń, staje się 
Przyczyną rozstroju i rozkładu. Stronnictwa pra- 

owe, które spełniały w swoim czacie na za. 
ch odź.e rolę strażników tradycji, ła iu  i porządku, 
h nas—  pomimo swojej przypadkowej przewagi 
w Sejmie —  zdolne są jedynie do pełnienia 
■unkcyi hałaśliwej i bezpłodnej o^ozycyi.

fteakeya polska zdaje sonie dourze sprawę z 
BK0, te :ht»ilocta i przypadkowa jej przewaga 
® Sejm e, nie daje jeszcze możności Ujęcia cał. 
kowitej władzy w swe ręce a 10 pod grozą gwał- 
ownego oporu ze strony zaniepokojonego takim 

zamachem na wolność i detnokraeyę luuU.
A lud u n  poc.yud juz pewno postępy VI u-

I 7 : T ' n i 3 ł e  .• E J ą & s k i  o  p o k o j u .
WARSZAWA, 11 listopada. (Tel. wł.). Kore­

spondent „Kuryera Porannego* z Gdańska do 
nosi o rozmowie z Dąb.kim, który powiedział: 

Jadę dc Rygi. by zawrzeć definitywny do 
kój. Podobnie jak przy rozpoczynaniu rokowań 
o pokój pieiiminarny wierzyłem w ich po­
myślny wynik, tak też i obecnie ^lęuoiia 
rzę, ze definitywny poftćj dojdzie do skutku.

Zarówno rząd polski jali Sejm i srołeczeóstwo 
pragnie pokoju, aby zwrócić wszystkie siły ku 
ekonomicznej odbudow ie.. Rokowania pokojo.ro 
zaczną się od opracowania umowy o powrót 
wygnańców, uchodźców i jerrow  Właściwe rc 
houauia potrwają uftolo 2 miesięcy, taft, źe w 
styczniu będziemy mieli definitywny pokój.

i

Ui*csr2£2f3JV.o ć ć  tr r ę c ;  
S z a t k o w s k i e j .

WARSZAWA. 11. hstop-da. (Tel. wł.) W ł 
niedzielę odbęoz e się

uroczyste wręczenie B:t?awy marszałkowskiej 
Naczelnikowi Piłsudskiemu > 

na placu Zamkowym pod kolumną Zygmunta.

c e n ią  liu ła w y  m a r *  
P iłs u d s k ie m u .
Aktu wręczenia dokona szeregowiec, najmłodezy 
kawaler orderu *Virtuti Miiitari*. Popołudniu 
odbędzit się Akademia w , sali ratuszowej, a 
wieczorem uroczyste przedstawienia w teatracb-

- o -----  (

r e j r z e b  -p o s ła  t c w
WARSZAWA. 11. listopada. ‘ (Tel wł.) Na 

pogrzeb posła tow fOsjjiórkosJSklego, który od­
będzie się w piątek w Łodzi, wyjeżdża marsza-

.  IJapiórii ó T s k i s g s .
łek i grupa posłów. Ulica w Łodzi przy której 
mieszkar poseł Napiórkowski nazwana będzie 
jego imieniem.

LYON, 11 listopada (Pat.). Radio. W edług | 
nadeszlycb wiadomości, gen. Wrangel umacnia 
swoją linię obronną w północnej stronie Pere- 
kopu. W ojsko gen. Wrangla podczas umacnia­
nia pozycj i obronnych Zadały nieprzyjacielowi 
ciężkie straty. , i  ' $4Y#.

ia  K r y m ie .
LYON, 11 listopada (Pat.). Radio.i Jak dono­

szą z Konstantynopola, gen. Wrangel oświadczył 
w interwiewie, że jego a.mia cofnęła się na 
Krym. Jest ona obecni,* 3 razy silniejsza i licz­
niejsza, niż przed 5 miesiącami gdy gen. Wran­
gel wystąpił na Krymie.

M.
Śmierć p o s ła  © 1 . D e& sfn eg o

WARSZAWA, 11 listopada. (Tel wł.). W czo­
raj wieczorem w drodze ze Sejmu do mia ta 
zmarł napis poseł tał Dębski, poseł zło^zow- 
Si-icgO okręgu (endek).

I — ---
B a ła cF icw ie z  na B ia ło r u s i.

WILKO, 11 listopada (Pat.). Między gen. Ba- 
łachowiczem u grupą działaczy na białejrusi 
zawarty został układ, na mocy którego władzę 
cyw iln ą  na obszarach zajętych przez Balacho- 
wicza objęli Paweł Aleksiutt, Sienkiewicz, Aora- 
mowicz i Lewicki.

' POMOC DLA p o l s k i .
PARY2. (Pat.) Havas. Mtędzynarodowr ko 

mitet niesienia pomocy w  Paryżu uchwalił za 
zgodą rządu angielskiego na usilne przedsta­
wienie polskiego Ministerstwa Przemyski! i ban 
diu następujące kredyty półtora miliona funtów 
szterl. na zakupno wełny) 1 przyborów dla prze 
mystu tkackiego, 280.000 funtów szterl. na za­
kupno miedzi, rięci itd. Komitet ma obowiązek 
czuwać nad rozdziałem tych artykułów, abj 
zostały zuzyty tak należy.

) — ' , '

świadomleniu politycznem i me brak mu też 
wzorów i zachęty ze sirony sąsiednich republik, 
aby n'e pozwolić na utrwalenie w Polsce takie­
go systemu rządów, któremu dernokracya za 
chodnioeuropejska uroczyste sprawia podzwonne.

I tutaj posvoiane są stronnictwa chłopskie i 
robotnicze, aby wykorzystać dogodną konjimktu 
rę i leu nastrój rewolucyjny, celem wyweiczeuia

formuły, w imię której dałeby się te onarchi- 
z ijące reakcyjne czynniki w Polsce ostatecznie 
okiełzać i poskromić.

Dla tego też należałoby już raz skończyć z 
fikcyą rządów koalicyjnych, kompromisowych, 
czy też urzędniczych a zastanowić się nad spo­
sobami ( ktoreby doprowadziły do stworzenia
rządu luduw&uo, rządu bidopsfto-roboltuug^.
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Z  S E J M U .
W ARSZAWA. (Pat,). Posiedzenie z 11. bm. 

Marszałek poświęcił wspomnienie pośmiertne 
posłowi Władysławowi Dębskiemu.

t
Wydanie sądom pp. Dąbala i ks. Okonia.

Po odesłaniu szeregu wniosków do właści- 
w~ch komisyi, Izba wysłuchała sprawozdania 
w  sprawie wniosków o wydanie posłów. Żądania 
wyaania p. Wysockiego, któremu zarzucono o- 
brazę porucznika, odmówiono, iafc również od­
mówiono wydania posłów ttfalinowskiago, Kor­
czyńskiego i Rosenbfatta.

Nad żądanier i wydaniem p. Dąbala, któremu 
zarzucono: 1 . zakłócenie poKoju publicznego 
przez krytykowanie żandarmeryi, 2. wyłudze­
nie za marną cenę inwentarza żywegc^i (martwe­
go, 3. zamieszczenie w piśm: „Jedność Chło­
pska" artykułu, w którym prokuratura dopa­
trzyła się znamion przestępstwa, zmierzającego 
do obalenia istniejącego w państwie ustroju spo­
łecznego.

Fp. Pużak, Hartglas i .Szyper wypowiadają 
się przeciw wydaniu posła, gdyż dotyczący ar­
tykuł, pod który przestępstwa te są podciągnię­
te, jest pozostałością dawnych czasów carskich. 
Minister sprawiedliwości i p ks. Lutosławski 
oświadczyli się za wvdaniem. P. Dąbal polemizt* 
jac z poprzednimi mówcami, oświadczył, że je­
żeli Sejm wyda go za poglądy polityczne, to wy­
borcy przyjmą to jako teror. W głosowaniu u- 
chwaiono wydać p. Dabala z powodu wszyst­
kich trzech wypadków.

Uchwaiono wydanie ks. Okonia, oskarżone­
go o  zbrodnię oszustwa.

O rozwiązanie Sejmu,
Przystąpiono do duskusyi nad nagłością 

wniosku o rozwiązanie Sejmi^j referendum spra­
wy jednoizbowości.

P. WożnickI uzasadniając wniosek, zgłasza 
zmianę z pierwotnem jego nrzmieniem o tyle, że

proponuje, aby Sejm natychmiast zatwierdził
dotychczasową ordynacyf wyborczą, rozwiązał 
si$ i przekazał sprawę kopstytucyi następnemu 
sejmowi.

P. K i e r n i k oświ tuczył, że skib ^egb będzie 
głcsował przeciw nagłości.

P. B a 11 i c k i oświadcza, fee P. P- S. p^stano- 
wiła wstrzymać się od gksowania.

W głosowaniu n a g ł o ś ć  z n a c z r ą  w i ę k ­
s z o ś c i ą  o d r z u c o n o .

P. F i c h  na uzasadniał nagłość wniosku N. P R 
żeby u r z ą d z i ć  n a d  s p r a w  ą s e n a t u  r e f © - 
re iid u m . Di uga część tego wniosku idzie w tym 
kierunku aby sejm dalej obradował wyłączając z 
konstytucji część drugą i trzecią, t. j. tey Mńóre są 
związane z zasadlniczjiif pytaniem jedno- czy dwulzuu- 
wości.

Po przemówieniu p. Woźnickwgfc, 103 posłów 
oświat leżyło się z ł nagłością, 'a <45 prz-clw *

P. N i e d z l a ł k o  w s k i  uzas.d.ilał nagłość 
wspólnego wmosku piasto wców 1 P. F. S.: Sejm 
postanawia sprawę senatu wyodrębnić z projektu kon. 
stytucji i przekazać jej rozstrzygnięcie przyszłemu sel- 
mowi 1 przystąpić bezzwłocznie d!o dalszego głoso­
wania nad pozostałem! częściami konstytucją W u- 
zasadnieniu podał, że po dwóch latach istnienia sej­
mu trudno dziś powiedzieć, czy ten sejm jest jeszcze 
wyrazem woli narodu.

W glosowaniu za n a g ł o ś c i ą  o ś w i a d c z y ć  
ł o  s i ę  107 p o s ł ó w ,  a p r z e c i w  144.

Wszystkie zatem wnioski jako zwykie odesłano 
io  komisji konstytucyjnej. . * [

Sejm zatwierdził rozporządzenie R O. P za­
rządzając" przymusową służbę w policji państwo­
wej i uchwali* wniosek komisji, by żołnLrzom _ zwal­
nianym z wojska, a nie posiadającym własnego ubra­
nia, pozostawić mundur, a odzież i bStAznę poddawać 
gruntowne, dosynfekcji. Rezolucje, postawioną w tym 
względzie, przyjęto z malemi zmianami

Następne posiedzenie we . wtorek. 1

gnął na niekorzyść wniosku.
W obec tego, że do dyskusyi nad powyższymi 

artykułami nikt się nie zgłaszał, posiedzenie o- 
droczono do 17. nra.

Z komisyi konstytucyjnej.
WARSZAWA. 11. listopada (Teł. wł.) Na 

dzisiejszera posiedzeniu kom. kunstyt. p. Ficlina 
(N. P. R.) postawił wniosek, aby wobec Wnio­
sku „W yzwolenia" i N. P. R. o rozwiązanie 
Sejmu, wzg ędnie o referendum w kwestyi sena­
tu wstrzymać się od dyskusyi nad art. 35 i 36.

Głosowało 30 członuów; z tycn 15 za, 15 
przeciw. Przewodniczący Dubanowicz dyrymo-

wał na niekorzyść wniosku, wobec czego 
wniosek upad?.

Następnie p. Czapiński (PPS) wniósł, aby 
powyższe artykuły skreślić. W głosowaniu od 
dano 32 głosów, mimo ż f komlajya liczy 31 
członków.

Gdy oszustwo wyszło na jaw, zarządzono 
drugi0 głosowanie, W którem Drzy równości gło­
sów z; i przeciw, prze w. Dubanowicz rozstrzy­

^yciecs& a poselska do Łottô , Gblonii 
i Fittiandyr

WARSZAWA, 11 hstopida (Pat.). Jak donosi 
„Naród“ w najkrótszym czasie wyjeżdża do Ło­
twy, Estonii i Finlandyi polska wycieczka posel­
ska celem nawiązania z tymi k>ajami bliższych 
stosuniow. W ycieczka składać się będzie z 30 
osób.

f  .  ■ *- -=i *

C zterdziestotysięczna armia Bolszeroi- 
cha a? okolicach Berdyczowa.

WARSZAWA, 11 listopada (Pat). „Journal 
de Polognc“ dowiaduie się z wiarygodnego źró­
dło, że bolszewicy skoncentrowali armię 4C 000 
w okolicach Żytomierza i Serdyczoca.

Obsfrukcya POiemtod; ca parł. czeskim .
PRAGA. 11. listopada. (P a t} Na,azisiejuzem 

posiedzeniu parlamentu czeskiego w czasie ob­
rad pad dodatkami dla urzędników, Niemcy 
kontynuowali obstrukcyę. Ze strony czeski j po­
jawił się wniosek, aby straż parlamentarną po­
większyć do 100 żołnierzy celem ewentualnego 
wydalania posłów. P óby pośredniczenia, podję­
te przez Masaryka, nie asły rezultatu.

PRAWO AGRARNE DLA WILENSZCZYZN1.
WILNO. (Pat.). Prawo agrarne dla Litwy 

środkowej przewiduje oddzielenie ziemią wszy­
stkich, którzy dobrowolnie wstąpili do wojska, 
i tych, którzy ochronili terytorium Litwy środ­
kowej. Zołnierze-inwalidzi otrzymają ziemię na 
równi z ochotnikami, a otrzymają ją także bez­
rolni i małorolni. Przymusowe wywłaszczenie 
projektowane jest tylko dla większych własno­
ści ponad pewną ilość dziesięcin. Gospodarstwa
wzorowe nie bęaą wywłaszczane.

—
Projskt sccya lizacy i kopalń w) Rlem- 

czcch,
NAUEN, 11 listopada (Pal.). Radio. Podko­

mitet dla aocynlizacyi kopalń, składający się ż 
irzech zastępców przedsiębiorców i trzech zasięp- 
cćw  górn kow przedłożył radz:e gospodarczej 
Rzeszy wniosek kompromisowy, który wyszedł 
od pracodawców i roootników.

AWTUP ĆtlKOWSKl. 223

POD ŁUNA
4/

=  Powieść z roku 1918. §p |
(Ciąg dalszy).

A równocześnie przebiegają do jej głow ie p ó ł 
myśli, nie mające związku z chwilą oczekiw aną:

— Po co to wszystko? Jak się stało, że spo­
czywa w jego ramionach, że pozwala ustom tego 
prawie obcego człowieka błądzić po swych oczach, 
ustach, szyji?

Lecz wbrew sobie tuli sie do niego i pocią. 
ga za sobą na Ióżko B -z  tego ruchu, instynkto­
wne ;o raczej niż świadomego, nifc oaważyłby 
się na to.

Ciemnoczerwony refleks ognia porusza śię 
po p dłodze. Przed łóżkiem jak przed Taberna­
kulum miłości stoi genjusz życia, błogosławiąc 
leżących w splocie miłosnym na ułudny sen 
Szczęścia.

Nad szarą drogą, którą szedł, śv'iecił blado- 
tielony księżyc. Zimne, martwe jego jtiżenie na­
sycało pustosz czymś wiamowym, beznadziejnym, 
ponurym. Drewniany krzyż z nieforemnie wy­
ciosanym Chrystusem rzucił mu pod nogi mę­
tny cień, kiedy przechodził. Przestąpił go, nie 
zwracane uwagi na cierpiącego Doga, By ł oa-

rębnvm światem, którego żywiołem jest płomień 
Zdawało mu się, że od stóp, od ramion wieją 
mi skrzydła ogniste. Fontanna złota i purpuro­
wa wytryskała z niego, że był jak słup czarow- 
ny, iskrami ?:ęjący na cmentarz istnienia. Głowa 
przebijała strop, nurzała się w pyle wieczności. 
Na ustach zastygł uśmiech wniebowzięcia. Ma- 
leńkośc i beztreściwość wszystkiego, co  go ota- 
czeło, wywoływała w nim san  wyniosłej a ła­
skawej pobłażliwości. Sprawy duchów i ciał, któ­
re się dokonywały i dokonywać miały, były jak 
szemranie ubozuennej strugi, sączącej się między 
przydrożnymi zaroślami.

Wyszedł na szkarp nasypu kolejowego i od 
wrócił s ę, Przez zieionawy cień uie dojrzał śpią­
cego daleko, w kotlinie miasta, ale to mu nie 
by o  potrzebne. W sobie nióT przeszłość, tera 
źniejsz ść i przyszłość. Byr pełny i doskonały. 
Nie połrzeba mu było wogóle niczego na świecie.

Gdyby mu kto powiedział, że jutro, pojutrze, 
czy za tydzień ma jechać do Kiakowa, '  wracać 
do kręgu swycn obowiązków, popatrzyłby na 
niego jak na nieprzytomnego Gdyby go ktoś 
przekonywał, że istniał w przeszłości on, Leon 
Bylecki, który wałęsał s j z jakimś cierpieniem 
po święcie, s zruszyłDy ramionami. Nie znał już 
dnia poprzedniego, ani nie pojmował jutrzej­
szego.

dlatego pozostawało tylko jedno — unie- 
rucnomić się w szczęściu chwili Było to tak na­
turalne, że n'e rozmyślał nawet nad tym, nie 
miał jednego drgnienia wahania. M iłość i śmierć 
—  to jedność.

Nie odda jej. tej zdobytej dziewczyny nikomu. 
Nie beazie tarzał głowy w ostrym żwirze i pro­
chu na myśl, że jest ona obcą własnością, że 
ktoś inny pltści jej ciało tak jak on je pieścił. 
Nie będzie już dni przeraźliwej Dustki, ni nocy 
nawiedzanych przez wampiry tęsknoty.

Płuca rozwierały mu się wielkim oodecnem. 
Wlewała się w nie z rziźwym chłodem nocy ci­
sza tak bezwzględna, że w niej roztapiał się cały.

Ile godzin minęło mu na tej wędiówce wzdłuż 
szyn kolejowych, nie mógiby powiedzieć. Naraz 
usłyszał woranie.., Szło z mrocznej nieskończo­
ności... by ł 10 niby szum nadbiegającej lali 
śmierci.

Wyciągnął ku niei rece z diżeniem oczekiwa­
nia, z takim uniesieniem nabożnego lęku, z ja­
kim wyciągał je do kochanki ostatnich godzin.

Uśmie n zachwy u, uśmiech błogiej szczęFwo- 
ści uczynił go podobnymi do anioła.

Pociąg biegł, dźwięcząc i zgrzytając po szy­
nach. Jedno imię wypłynęło jeszcze jak dzięk­
czynna modlitwa na wargi stojącego na torze 
c/łowieKa, poczym cień jego. przepadł pod ogłu- 
szaiącytn hukiem masy żelaziwa...

X.

Olchański przechadzał się w milczeniu po pan­
ku, me Drzerywaj^ąc Reni zamyślenia. Rozumiał, 
że należy się jej pewien wypoczynek po męczą­
cych wrażeniach kilku godzin, wywołanych po­
grzebem Byleckiego. Wrażkwość kobiety jest mnięj 
meoezpieczna nu mężczyzny: jesi czuisza lecz
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W n f s y  n 0  ( S n i w e r s y i e f ' l u t o w i s k i .
Rektorat Uniwersytetu Jana Kazimierza wo 

Lwowi» podaje do wiadomości, że wpisy na uni­
wersytet rozpoczną się dnia 15-20 listopada i 
trwać będą do 30 go listopada 1020. Na wydziale 
medycznym przyjmowane będą wpisy na razie 
tylko na rok pierwszy, przyezem ma zastosowa­
nie co do tego roku numerus clausus 125 osób.

Pierwszeństwo sluzyć będzie wojskowym, 
przedewszystkiam z frontu, w mi Arę'postępującej 
iemobilizacyi. Na innych wydziałach wpisy przyj 
mowane będą na wszystkie, lata stodjów

Na podstawie obowiązujących dotychczas 
przepisów, przyjmowani będą do Uniwersytetu 
jedynie obywatele państwa polskiego tudzież 
państw sprzymierzonych. Obywatele państwa pol­
skiego będą dopuszczeni do studyów uniwersy­
teckich, o ile udowodnią, że uczynili zaaość o- 
bawiązkowi służby wojsaowej. K biety winny 
się wykazać poświadczeniem, te b^dż to pełniły 
dobrowolnie służbę wojskową bądź to. że pra­
cowały w orgauizacyacn mających charakter 
narodowy poisni. Wszystkie dokumenty wojsko.

we muszą być potwierdzone przez Dowództwo 
Okręgu Generalnego Lwów

Kandydaci winni wnieść podania zaopatrzone 
w stempel na 10 ML, skierowane do odnośnego 
Dziekanatu, załączniki podań ulegają opłacie 
stemplowej 2 Mk. Wszyscy kandydaci mają do­
łączyć do podań:

a) odnośny dokument wojskowy. Kandydaci 
pełniący służbę wojskową świadectwo urlopu. 
Orygiaał dokumentu może być zwrócony s u- 
chaczowi. W  tak.m razie należy dołączyć do 
podania wierzytelny cdpi^

b) indeks,
cj dwie karty wpisowe, najdokładniej wypeł­

nione. Słuchacze wpisujący się pora* pierwszy, 
mają przedstawić ponadto: * '

d) metrykę urodzenia,
e) świadectwo dojrzałości,
f) dwa egzemplarze swej fotografii nienakle- 

jone iormatu wizytowego.
Rezolu.ye na podania o wpisy będą ogłasza­

ne na czarnvch tabl.cach wydziałowych.

Bandycki napad na pociąg,
KRAKÓW, 11 listopada. (Pat.). Jak donoszą 

dzienniki dnia 5. bm. w nocy napadło kuku* 
n&stu bandytów na pociąg manipulacyjny na 
przestrzeni Podłęże— Kłaj, pizyczem doszło do 
wymiany strzałów między bandytami a rucho- t 
mą strażą kolejową i wywiadowcami kolejowy­
mi, którzy właśnie konwojowali ów pociąg. Ani 
ze straży ani z personalu kolejowego nikt nie 
zoslaf raniony7, ze st-jny  zaś bandytów’  jest 
prawdopodobnie kilku ranionych, feę* tych 
zdoiali unieść ich koledzy i ukryć w lezie i z a -, 
nLść w bezpieczne miejsce. Pomimo tego udało 
się ruchomej straży kolejowej schwytać 2 ban­
dytów. f Do wytropienia zbioauiarzy przyczynił 
tię też pies policyjny Rex będący własnością 
ruchomej straży kolejowej. Straż jest na tropie 
całej szajki, której aresztowana ,est spodzi“
wane.

EESggESS

WILNO 11. listopada. (Pat.) Członek ty^m- 
uzasew ej komisyi rządzącej Gasztowt w rozmowie 
ze współpracownikiem .W ileńskiego Słowa" 
oświadczył, że rząi kowieński zajmuje stanowi­
sko nieprzejednane wobec Litwy środkowej 
skłonnej do zgody i zaniechania kro&ów yrojen 
uyck. Mimo to jednak

dają się z a w a ż y ć  ro mJai*odainycft sferaefc li- 
temsi ich p em e tendsneye ugodowe.

P Gasztowt jest przeciwnikom plebiscytu 5 
uważa za konieczne zwołanie se^nu a w kwe­
sty! białoruskiej jest za połączeniem Riatejrusi 
z Litwą, jednakże tylko tych obszarów, na któ­
rych istnieje tendeneya lederacyi z Polską. W re­
szcie oświadczył p. Gasztowt, że jest przeciwni­
kiem walki zaczepnej, ale wobec mobdizacyi w 
kowieńszczyżuie uważa pobór na Litwie za 
niezbędny.

Cholera w Przegarza?ach.
KRAKÓW, 11 listopada (Pat.). Wedla urzę­

dowych wiadomości cholerę azyatycką zawlókł 
do Przegórzał dnia 25 z. m, transport jeńców 
bolszewickich przybyły z W adowic. Pc stwier­
dzeniu choroby zarządził fizyk powiatowy prze­
wiezienie rodzin zmarłych na cboierę w liczbie 
8 do Prądnika białego d u odkażenia i cbser- 
wacyi. Pai ty? jeńców odwieziono do Dąbia, guzie 
umieszczono ich pod scisłym nadzorem.

Rząd ukra?ńshi dla biednych uczniów  
łamaros^ien.

Z okczyi wyjazdu właaz ukraińskich z Tar­
nowa, gdzie p.zebywały one przez okies kilku­
miesięczny, zjawiia się w tarnowskiem starostwie 
delegacya rZądu Ukr. Nur. Rep., aby złożyć po­
dziękowanie za gościnność udzieloną na terylo- 
ryum polskiej republiki. Pizy tej sposobności 
złożyła delegacya 30.000 marek na biednych 
uczniów miasta Tarnowa.

P o d p i s u j c i e  P o l s k ą  P c ± 3f c z i i< ą  P a ń f t e .

i Niepsrczumisnie mięizy Fransyą 
a Analit-

kząd angielski oświadczył Nmmcom. ze 
-ouiora rpo^ od  ,ia\{03ioSoi2j[Tjf z /.oui0i\̂  .<q£p9 
,gly wypełnić wszystkich obowiązków, nałożo­
nych na nie traktatem wersalskim, to Ar.£,ia 
nie będzie korzystała z przyznanego jej tym­
że traktatem prawa użycia reprssaiji.

Anglia nie czyni tego oczywiście z  .niowodu 
nagiego napływu uczucia szlachetności i dla 
pięknych oczu Niemi c, ale pragnąc jak najszyb 
ciej zlikwidować skutki wojenne i wejść w sto­
sunki gospodarczo z Niemcami, nie widzi po 
irzeby ostatecznego wyczerpania Niem-cc.

Ten krok sojusznika wywołał we Francri 
niesłychane oburzenie. Praca rządowa po.ępia 
go jednogłośnie; potępia sam krok oraz fakt, 
że „fęreign o lb ce " (min. spr. zagr.) uczyni! 
go bez porozumienia z min. spr. zagr. francu- 
skiera. Żptda też sądu Rady ambasadorów, i od­
wołuje się do Ligi narodów. * -7 i

Między Anglią a Francja panuje chroni­
czne nieporozumienie. Od miesięcy staje mię­
dzy niemi kwestya niemiecka, która kompliku­
je niezgodę spowodowaną, przedtem sprawą ro­
syjską. Okupacya Frankfurtu, uznanie W rang! a, 
odmowne zachowanie się w  sprawie Genewy 
i obecna nagła decyzya Lloyda Georgea, — 
oto etapy kryzysu, którego istnienie zaprzeczono 
tembardziej, _m bardzóij się on pogłębiał

nie żłobi się ZDyt głęboko. Opierając się na tym 
spostrzeżeniu, był pewrty, że jeszcze przed wie 
czorem mi ida kobieta bedzie się śmiała wesoło.

przyglądał się cudownemu odcieniowi niecą 
nad lś: iącymi koronami gór, to ciemnym kępom 
Sw.elkowym, w których tonęły wille. W duszy 

'miał pogodę, jaką daje mądhość życiowa. Byta 
ona chłodna jak ten dzień jesienny, ale jak on 
jasna. k

Wreszcie spoirzał na zegarek i rzekł:
—  Mamy jeszcze połtora godziny doprzyjaz 

du pociągu z Krakowa. Śmierć śmiercią... aiedo 
tych, co  zostali, należy życie. Nawodzi rozmaite 
refieksje myśl że mus.my nawet od naidruższej 
trumny odchodzić do stołu z kawą i buikami.

.cóż jednak, skoro ten brutalny kontrast jest nie 
dnikniony. Czy pani już przygotowana na przy­
bycie pana Żytowskiego? Nie mówię oczywiście 
o przygotowaniu pokoju z pościelą... Droga pa­
ni Reniu... dnkąd pan) będzie dumała nad zniko- 
thością świata?

— Nie myślę wcale o  panu Leonie — od 
Powiedziała szczerze. — Nie mam czasu na to

—  Słusznie, słusznie. Zostawmy umarłych w 
spokoju; oni nie putrzebują naszej mi ości am 
naszego trudu. Ale pani blada od wzruszenia.. 
Pozatym wymizerowana od czasu, gdym Danią 
raz ostatni widział. Coś dziwnie lękliwego czy 
smutnego błąka się w oczach ' pani... Nie... to nie 
nastrój odpowiedni dla przyięcia p ó ł roku nie­
widzianego męża.

Postanowienie, powzięte z Rodziną, w której 
Opuszczała Kraków, dojrzewało w mej i uma­

cniało się, lż  ujarzmiło buntującą się Wolę. Te 
Ugram od męża z wiadomością, że jest już w 
Krakowie i że przybywa najbiizsz m pociągiem, 
me przetaził jei wcale. Przemyślała wielokrotnie 
chwilę spotkania i osądziła, że jest w zgodz.e ze 
swym sumieniem, że zatym powinna być zrówno­
ważona. Zrobi to, co  musiała zromć...

Dopiero przybycie Olchańskiego na pogrzeb 
tragicznie zmarłego przyjaciela —  przypuszczano 
powszechnie przypadkowe nieszczęście — obu­
dziło w mej pragnienie wyłamania się z pod 
bezwzględnego, surowego nakazu, ułatwienia so­
bie sytuacji. Od dohy nosiła się z zamiarem sko­
rzystania z iego pośreanirtwa, coby pozwoliło 
sej uniknąć wstrząśnięć okrutnej chwili. Wszyst­
ko, co  przeszła, wyczerpało ją tak bardzo, że 
nie umiara już kochać ani nienawidzić. Tliło w 
mej tylko pragnienie apatycznego, leniwego we­
getowania zdała od  przeszłości i od jej wspo­
mnień.

Za półtora godziny przybywa pociąg... Nie 
można już dłużej odwlekać.

Nie odwracając głowy,odezwała się:
Pan sam pójdzie ia  dworzec po niego... 

Tak dobrze się złożyło, że pan jest tutaj... Ja... 
ja nie będę go widziała... bo nie będę z nim 
więcej żyła. ?

Oichański podszedł szybko ku niei i spoirzał 
na zmienioną twarz, nie rozumiejąc. Widział su­
rowe zmarszczki czoła i oczy z tępym uporem 
wparte w Droznię.

— Co to ma znaczyć? co  pani właściwie 
m ów i?

— Nie... nie mam gorączki. To wśzystno, co 
mogłam panu powiedzieć... i będą pana błagała, 
by inu to pan powtórzył.

Cg właściwie mam mu powtarzać? Na 
Boga, ktoś z nas nie jest przy zdrowych zmy­
słach... Pani Reniu... niechże pani mówi przy­
tomnie' V i *

— T c  wszystko — wyszeptara. — Tyrr, go­
rzej, że pan nie chce zrozumieć. Ale zrozumie 
pan za chwilę, gdy się pan zastanowi... Ja nie 
mogę jego widzieć nigay, nigdy już w życiu.

Błyskawica rozjaśniła mu mózg.
— A,cli, tak! — wybąkał i urwał, by opano­

wać zdziwienie, podobne do strachu. '
Naraz usłyszała jego śmiech, szczery, swo­

bodny. Patrzył na nią dobrudusznie, jak się pa­
trzy na zakłopotane dziecko, które coś zbroiło
i śmiał się cicho, przyjaźnie.

' — Dlaczego? dlaczego?
— Niech pani wstanie... przejdziemy się tro­

chę. DoDrze? Tu lad? chwila może nam prze­
szkodzić panna Zosia lub kto z pensjonarjuszy. 
Ta droga i ta dal jakby zapraszała ku sobie.

Podniosła sie un ośmielona, w niejasnym 
przeczuciu czegoś dobrego, czegoś pocieszające­
go, co  od niego przyjdzie. Rodziła się - w niej 
ufność ku temu spokojnemu, mądremu człowie­
kowi, który z pewnością miał rade na wszystko 
Z  trudem wstrzymywała chęć położenie > głowy 
na jego piersi i wyszlochama na niej ciemnego 
życia ostatnich tygodni. 1

f 1 ' " * ] T 4 '

(Ciąg dalszy nastąpi),
i *
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L w ów , 12 listopada,
REPERTUAR TEATRU . liEJSKIEGO WE LWOWIE:

Pi. tek 12 listopada o  goui. 7 wiecz. „Lizystrata", 
operetka.

Sobota 13 listopada o  godz. 3-ej popoł. .Zemsta , 
j  Komedy a.

Sobota 13 listopada o  godz. 7 wieczór .Manewry 
lesienne*, operetka

Niedziela U  listopada o  g o i  3 popoł. .Ponad śnieg* 
Ifamat.

Niedzieia 14 listopada o godz. 7 wiecz. .Cyganerya", 
opera z p. Towarr.icką.

Poniedz;atek 15 l stopada o  godz. 7 wiecz. .K sięż­
niczka czardasza*, oper aka.

SALA SOKOŁA MAC1ER1Y. Tylko jeden wieczór. 
Niedziela l ł .  iLtopada. . C Z W Ó R K A * :  Kitschmanu, 
I. -Zbierzchowska, Cz. Krzyżsnowsid i Winahelm. Bilety 
wcześniej w księgami G. Seyfartha. Początek o  gooz. 
&-mej wieczór. Sala ogrzana. 93

Wielka Rewia Humoru odbędzie się w sobo­
tę 13-go bm. w sali Związku pracowników kole­
jowych Gródecka 69. Współudział biorą naj­
wybitniejsze siły artystyczne. Początek punktu­
alnie o 7-ej wiecz. Bilety wcześniej do nanycia 
w  cukierni W. P. Owoca pl. Bilczewskiego a w 
dniu przedstawienia od 6-ej Drzy kasie. 20 proc. 
dochodu na Straż Mogił poległych bohaterów. 
Po przedstawieniu tańce.

Ostatnia premiera w Bagateli przyniosła 
widzom niespodziankę nietyle z powodu wystę­
pu p. Lelewicza, jak z „popisów'* rotmistrza 
ułanów p. Dl i jego podchmielonych koleżków. 
iWystęp ten znalazł swój epilog na odwachu a 
p. rotmistrz otrzyma zapewne lekcyę pouczającą 
o  tem, że honor munduru żołnierza polskiego 
koliduje z burdą chociażby o jak najbardziej sze­
rokim rozmachu.

Święto armii. W niedzielę dnia 14 bm. w 
dniu wręczenia w Warszawie buławy marszałko­
wskiej Wodzowi 'Naczelnemu odbędzie się w sali 
Domu Katolickiego ul. Gródecka) dla żołnierzy 
załogi lwowskiej wieczór uroczysty, urządzony 
staraniem Wydz. III. B. Szt. D. O. G. Poprzedzą 
wykłady dla żołnierzy w poszczególnych ot 
działach.

Wezwanie do nauczycielstwa. Ministerstwo
tWyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
wzywa nauczycieli, którzy z powoda wypadków 
wojennych nie objęli swych staziowsL w szko­
łach, do zgłaszania kandydatur na wakujące 
posady w państwowych seminaryach nauczy­
cielskich w b. Królestwie Polskiem.

Podania należy składać pod adresem Sekcyi 
T-ej Ministerstwa vVvznań Rslisćinycłi i Oświe­
cenia Publicznego, Al. Ujazdowskie 20.

Mianowania w uniwersytetach. Naczelnik 
Państwa postanowieniem zamianował Dra Anto­
niego Jurasza profesora chirurgii we Frankfur­
cie nad Menem profesorem zwyczajnym na kate­
drze chiriygii szczegółowej, oraz dyrektorem 
Kliniki chirurgicznej na Wydziale lekarskim w Uł- 
niwersytecid Poznańskim.

Profesora Wszechnicy Pi istowskiej w Po­
znaniu Dra Tadeusza Dziurzyńskiego zwyczaj­
nym profesorem prawa handlowego i wekslowego 

z w Uniwersytecie Jagiellońskim.
Profesora Dra Jana Dąbrowskiego nadzwy­

czajnym profesorem historyi średniowiecznej w 
Uniwersytecie Jagmllonskim.

Profesora nadzwyczajnego matematyk1 w U- 
ni wersytecie Warszawskim Dra Stefana Mazur­
kiewicza profesorem zwyczajnym tegoż przed­
miotu.

2  rozpraw sądowych. Onegda- -danął przed 
sądem w Krakowie Stanisław Męsko, liczący 
lal; 35, który dokonał wraz: z innemi 12 znacz­
nych włamań. Spóluk jego Maunowski, w wię­
zieniu popełnił Samobójstwo, zaś JavTorskiego 
stracono w lecie, wyrokiem sądu doraźnego. St. 
Męsko, został skazany na 8 lat ciężciego wię­
zienia.

Feliks Szamański, szofer, drogą oszustwa 
uzyskał stopień i pobory porucznika, oraz wyłu­
dził od kolegi rewolwer. Onegdaj sąd w Krako­
wie skazał go na 8 miesięcy więzienia, i degra- 
dacyę.

Za nieusłuchani* rozkazu stawiennictwa r.b

dc branki, wczoraj sąd D O G. we Lwowie 
skazał Dawida Wintera i Jankla Spichlera, 
szereg. 19 po. po 2 miesiące więzienia.

Kaprala Franciszka Tomczyszyna, z 19 pp. 
za dwukrotne samowolne wydalenie się ze swego 
oddziału, skazano na 4 miesiące wiezienia.

Kradzieże nocne. Po włamaniu się do skle­
pu spedycyjnego przy ul. Jagiellońskiej 1. 15. 
skradziono 10 Fali sukna, wartości 25.000 mk.

W hotelu Georgea nocą skradziono/ z pokoju 
1. 45 na szkodę hr. M. Macieńskiego garderobę, 
wartości 8000 mk.

W Cliomatyczaeh, pow. Lwów, skradziono 
nocą ze stajni 2 konie, na szkodę Oleksy Dra- 
kowa.

F Hermanowi Kunkowi skradziono z mie­
szkania przy ul. Berka garderobę, wartości £.000 
marek.

W  sprawie kradzieży obrazów z lwowskiej 
galery i narodowej dyrekeya pólicyi w Krakowie 
skończyła już śledztwo. W ostatnich dniach o- 
debrano resztę obrazów przechowanych u nieja­
kiego Górki w Jaśle w  ilości 8 sztuk. Tymczaso 
wo oddano w przechowanie do Muzeum narodo­
wego w Krakowie wszystkie skradzione obrazy 
w bczbie 103 sztuk. /

CMaminia i kradzieże. P. Alinie Mieczkow­
skiej, urzędniczce, skradziono z zamkniętego 
mieszkania przy ul Kamp ana L 7 garderobę 
wartości 10 OuO Mk.

P. Helenie Demiańczuko wejT żonie redaktora, 
skradziono z mieszkania przy ul. Tarnowskiego
1. 10 garderobę wartości 10.000 Mk.

P. Antoniemu Kurnaekiemn, zam. przy ul. 
Grabowskie. 11 a, skradła Albina Munaziak gar- 
uerobę, wart #ci 3.000 i ulotn.ła się w niezna­
nym kierun u. Podobnie skradła garderobę, 
wartości 14 000 Mk, Janina Feust, na szkodę 
p. Leonowej Parnasowej, zam. przy m. Sykslu- 
skiej i. 56 a.

W  katedrze skradziono z torebki p. Maryi 
Jurauzowej portfel, wraz z 5.0U0 Mk.

Do mieszkania p. Pauli Ony zkowej przy ul. 
Janowskiej 1, 33. wczoraj pi zyszedł pewien męż 
czyzna i powiadomił, ie nieznany nikomu Schorr 
„ma węgiel odebrać*. Po spełnieniu lej misyi 
okazało się, że rzekomy wysłannik tej węglowej 
sprawy skradł z torebki leżącej na krześle 2,U00 
Mk. i zbiegł „gdzie pieprz rośnie.*

— ZtJoSyrie norej placówki p r z e z  krajowe 
Towsrzyistwo Ubezpieczeń. Towarzystwo Ubez. 
p.eczeń „Orzeł*-, Spółka akcyjna w Warszawie 
rozpoczęło niedawno w Małopoisre i na pląsku 
C sszyr.skim przyjmowanie ubezpieczeń w dziale 
ogniowym i transportowym i za/ożyło w tym 
celu Jenerałną Renreżentacyę we Lwowie na 
wschodnią Malopolskę i taką Reprezer.lacyę w 
Krakowie na zachodnią część Małopolski i Śląsk 
Cieszyński.

Na czele Zarządu Towarzys*wa w Warsza­
wie sloją jako prezes hr. Francisz-sk Potocki, 
właściciel ziemski, a jako wiceprezes p Paweł 
Heilpern, D\relUot Banku Dyskontowego w 
Warszawie. Z Matopojski należą do zarządu pp.
Leopold Buczewski, Prezes Izby Handlowo-Prze-
my iłowej we Lwowie, Dr. Maryan Bozrewicz, 
Dyrektor Banku hipotecznego wfc Lwowie, Dr. 
Karol Krreluski, Dyrektor Banku hipotecznego 
w Krakowie.

Towarzystwo to zawarło z znanem w Gali- 
ryi towar*; stwem „Dunaj“ umowę, wedłe któ- 
ej ceły dotychczasowy interes tego low arzy- 
twa przejdzie slopniowo na rzeoz Tow. ubez­
pieczeń „Orzeł*.

— M l—
—  Wieczór żydowskich pieśni ludowych A- 

brahama Znajdy tenora z Petersburga odbędzie 
się staraniem Żydowskiego Tow. Muzycznego w 
poniedziałek dnia 15 go bm. o godz. 7*30 wiecz. 
w sali przy ul. Szaszluewicza. Bilety w Księgarni 
Akademickiej (pl. Maryacki \) i w Biurze dzien­
ników Buchstaba ul. Legionów).

—  Zgubiono w niedzielę 7-go bm. portmone­
tkę czarną skórkowa ze srebrnym monogramem 
It. S., zawierającą większą sumę pieniężną i 
ważne zapiski. Uprasza się uczciwego znalazcę 
o  zwrot za wynagrodzeniem dc Redakcji „Dzien­
nika Ludowego". ’ |

h k  łapafciedz pośrednio drożyzn e!
W sprawie tej odbędzie się w piątek 12. li­

stopada b. r. o godz. 6*30 popol. w sali ratu­
szowej Wielki Wiec Cbywatsisk!, na który Na­
rodowa Organizacya Komet zajmująca się zbiór- 
rką złotą i srebra wzywa P. I .  Przedstawicieli 
wszystkich Zrzeszeń i Stowarzyszeń, jakoteż i 
wszystkich warstw społecznych licząc na jak- 
najżywszy współudział.

Organizacya ta przedłoży na wiecu sprawo­
zdanie zę swych dotychczasowych zabiegów tai 
we Lwowie jakt i  na prowincyi.

Ponieważ zorganizowana przez kobiety 
zLiórka złota i srebra rozrosła się oczekiwać 
należy, że sala obrad zapełni się po brzegi.

Przecfw rozbiorowi S^ska Ciesz.
W niedzitlę, dnia 14 b. m. odbędzie się e 

godzinie 11 przedpołudniem
w wielkiej sali ratuszowej wiec protestujący
przeciw rozbioiowi Śląs —> Cies,yńsk.ego i nowej 
niewoli tamtejszej lud ści polskiej.

Pzzeiuaw iau będ ą  acivb *vi lu d n ośc i śląskiej.
Komitet.

O g łoszen ia  2 )y r e k c y i  k o le jo w e j

Z dn em 12 . bm wpiowadza s.ę ponowme 
na szlaku Lwów-Bełzec ru, h pociągów osobo­
wych Nr 2212 (Lwów odjazd 81P) i Nr. 2213 
(Lwów przyjazd 16-20.) .

O yrekcyc p o c z t  i Telegrafów
Reskryptem z 3. bm. L. 3. 4772/S983/IX. ze­

zwoliło Ministerstwo Poczt i Telegrafów na pry­
watny rucn telegraficzny i telefoniczny między- 
miasto y aż 't ło  linii Kolno Łowiża-Zambrow- 
O trów-Małkinie-Sokal Żólkiew-Lwów-Coodorów 
Halicz-rzeka Dniestr do granic państwa. W y­
mienione mieiscowości korzystają również z p-y- 
yyatnego ruchu telegraficznego i telełomcznego 

Na obszarze na wschód od powyższej liuii 
prywatny ruch teiegraliczny i teiełoniczay nie­
dozwolony.

J(om u n ik a ły

Roda Robotnicza P. P. 8. odbędzie posie­
dzenie wr piątek o godz. 7-mei wieczór w lokali 
P.ynek 8 ,

Rjnfere^cya pokrewnych zawodów w prze* 
m.śle buwh wianym ouhęuzie s ę w poniedziałek, 
dnia 15 listopada o  godz 6 wieczór w sad Ra­
dy Rob. Rynek 8, I. p., a to murarzy, cieśli, 
kamieniarzy, ktflarzy, m iła /zy , szklarzy, lakier- 
n ków i pemocn. budowl.

Uprasza się wymienione zawody o wysranie 
delegatów. Ftom, zw za w

Koło dramatyczne Zopi^zliu prac. hol. odegra
w niedzielę 14 listopada w sali własnej Giodecka 
69 „Na zawsze*. dramat w 3 antach. Początek 
punktualnie o  godz. 6 wieczór. 149^

Z a  r u D r y j f  r e d a k u y *  n ia  o i o i  / U  I ł

dla palt i panćy- oraz  kom pletne w ypraw y 
ślubne, lairżę z d osta rczon eg o  materyału w

Kraj. Fabrjte Bielizn; Szymosa Bada
l  , w 6 v v ,  u l .  S l o w n o l d e g o  1. 2 .
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Masz już tysiąc, więc mój bracie 
Może szczęście czeka lia cię 
I chce gościć w twojej chacie!
Dziś z tysiącem jesteś zerem,
A pragnieniem twojem szczerem 
Być conajmniej miijonereml
Jeśli zdobić chcesz gotówkę 
Radzę bierz tysiącmarkówkę /
1 kup za nią , miljonówkę“ i
Otwórz szczęściu swemu wrctal 
Z „miljnnówiąt co sobota 
Może zalśnić dola złota!

l , 0 C 0 t 0 0 9  m a r e k
wygrać może w każdą sobotę posia- 

dacz obligacji

4°Io Paćs!w3wpj Pcź/czki Prnnjowejj.

R a t u : m ^  p o l & k : c h  ‘ s A c ó *
Otrzymujemy nast. pismo:
Ape' Dziennika Ludowegc. 6 szybką pomoc 

dla jeńców naszych, pozostających w niewoli 
bolszewickiej zasługuje na wuzieczne uznanie 
nietylko rodziców tych jeńców, ale - całego spo­
łeczeństwa. Pokój przedwstępny podpisany — 
z a kilka dni delegaci zasiędą do obrad nad osta­
tecznym pokojem, ale o wymianie dzieci na­
szych nic niestety nie słychać. A przecież już 
pokój przedwstępny daje możność wymiany I 

Jeżeli w dawnych wojnach znaleźli s:ę i 
tacy, którzy dobrowolnie udawali się w niewo­
li -  ■ to chyba w walkach z bolszewikami wypa­
dków takich z naszej strony nie było a historya 
lich  walk wykaże że ZadvTórze n iebyło odoso­
bnionym faKtem heroizmu żołnierza naszego. Z 
jlką przewagą nieprzyjacielską mieli synowie 
*asi miesiącami całymi do walczenia —  ile
*a*y były noiedyncze grupy, otoczone, w sytua- 
cyi bez wyjścia, aż się ów wielki i pamiętny 
cud pod Warszawą stał1 W takich tylko warun­
kach żołnierz nasz do niewoli się dostawał —  
i o tem pamiętać n a leżyci czy sferom nuarudaj- 
bym przypomnieć trzeba, w jakich strasznych 
warunkach ci nasi .eńcy się tam znajdują?!

Jak już wspomniano, pokój przedwstępny 
tRwiera ścisłe określenia o natychmiastowe! wy- 
'danie jeńców* i nie wolno ani chwili tracić, je- 

ci, na których obowiązek ten ciąży, nie chcą 
v obec całego społeczeństwa wziąść ogromnej 
°dpowiedzialnoś : nr siebie. Niech i posłowie 

bsj o rem pamiętają i niech wiedzą o tem że 
J^dztce a z nimi całe społeczeństwo od nich 
^go żąda! Biadt. państwu, które tym, co piersią 

je zasłaniali cierpieć i ginąć na obcej 
ąfbarzyriskiej ziemi pozwala, nie uczyniwszy 
;szystkiego, by ch uradować. Gorycz, rodząca 

?|$ z powodu tego w sercach tych tysięcy nieszczę 
dwych —  rodzeństwa ich nigdy nie dałaby 

rty featrzeć. *

Na jedną jeszcze bardzo ważną okoliczność 
chciałbym tu gwr eić uwagę. Od tych. którym 
się szczęśliwie udaio ztamiąd uciec wiemy, że 
,nie wszyscy nasi jeńcy znajdują się w obozach 
aibo w tak zwanych „grupach pracy**. nYielu 
z nich cierpi niewinnie w turmach/ i mesztach 
—  wielu zaś, głodem' i niechlujstwem obozów 
do rozpaczy doprowadzonych pouciekało z obo­
zów  i schroniło się u cywilnej ludności czekając 
tam na sposobność dalszej ucieczki. Wczesną zima 
jodnak/i brak zupełny ębrhnia i obuwia (z któ­
rego obdarci zostali) uniemożhwiły tym bieda­
kom dalszą ucieczkę •— pozostają otfi i dalej w 
swoich schroniskach. Powracający z galicyjskie 
go frontu jeńcy opowiadają, że ctużo takich u 
cywilnej ludności ukrywających się jeńców na­
szych znajduje się w Winnicy, Kozittynic, Ki­
jowie l'l C , f i.

Delcgacye nasze, mające się zająć odesła­
niem ieńców do kraju powinny* i o  tem wiedzieć. 
Wymiana jeńców powinna wszędzie publicznie 
być ogłoszoną! i ci wyszukani, co się dotychczas 
u ludności cywilnej ukrywali, oczywiście przy 
zupełnej bezkarności tak jeńca jak i gospoda­
rza jego. Bo» 1* pod tym względem przedwstępny 
pokój zawiera odpowiednie postanowienie lam- 
nestya).

SzyDkim.’ krokami zima \ego roku się zbli­
żyła, serce się kraje na myśl, jak tam cierpią 
dziec' nasze, przez hordy bolszewickie obdarte 
i ogołoć ne ze wszystkiego. Niechaj ci, których 
obovwązUem jest o tem myśleć an? chwili nie 
tracą, niech nie zapomną o tem, że bolszewia 
obecna jesl ljtnem piekłem, że się tam gotują 
wypadki, które uni umożliwią wszelką akcyę 
ratunkową m. ch ratują dzieci nasze jak dłu­
go to ieszcze możliwe —  bo inzezej będzie za-
poźno!

Jeden es. wielu Dr. I. G.

Usiedzenie Tymczasowe] Rady miejski tj,
Dz siejsza posiedzenie Rady miejskiej było 

^W ięeona jednej s; rawie:
herbu miasta brcorca

s, . Jak wiadomo Lwów za swe czyny bonater- 
w'® Jtrzymal odznaczenie najwyższe: Order

" “ ti fól.litari. Pragnąc to dostojne odznacze­

nie upamiętnić po wieczne czusy postanowiono 
do herbu, jakim się Lwów pieczętuje, dołączyć 
ten krzyż Virtut; militan, na wzór miasta 
Verdun.

Po zagajeniu m e z  Prez. Neumanna W iceprt 
zydeat Clnamtacz przedstawił historyczny pro­

ces tworzenie się herbu miasta Lwowa. Począ­
tek powstania tego herbu nie jest znany. Już 
za panowania Kazimierza Wielkiego miasto po­
siadało własny herb, wobec tego jest domysł, 
że Kaz m :erz Wielki, jako obrońca i organiza­
tor miasta nadal mu herb w roku 1353. W  Kai- 
mitrzowsaim herbie był law Kroczący, w r, 
1586 papież Sykstus V w nagrodę za wiorność 
w wierze katolickiej pozwolił miastu używać w 
miejsce Iwa kroczącego, lwa herbu papieskiego, 
t. j. lwa stojącego na tylnych łapach, trzyma­
jącego w przedniej prawej łapie trzy srebrne 
pagó.ki ,■

W  tej formie utrzymał się ten herb fisim ie- 
rzow^ko-sykstusowy aż do czasu zajęcia Lt.owa 
przez Ausiryę. W r. 178y cesarz Józef II zatwier­
dzając przywileje miasta, zatwierdził herb Syk­
stusa V ale wprowadził różne zmir-ny. Lew 
zmienił się w twa strzępiastego, wprowadzono 
okrągłe a nie graniaste baszty i t. p.

iak zmieniony herb dotrwał aż do osta­
tnich czasów.

Z faktem wkroczenia Rzpltej miasto ma obo­
wiązek restytuować nerb swój stosownie do tra- 
d jcyi h-utorycznej, eliminując z niego, co jest 
w nim narzucone przsz obcy rząd.

Imieniem Prezydyum i przewodniczących 
wszystkich kluuów prodł Wiceprezydent Chlam- 
tac* Peprezeittacyę miasta o przyjęcie następu­
jących wniosków:

1) R da m asta Lwowa zwraca się do rządu
o nadanie miastu prawi używania dawnego
herbu.

2) Rada m. prosi o pozwolenie udostojnienia
fego herou przez dołączenie doń orderu virtutń
miliiari. ;

Piez. Neumana wyjaśnił następnie, że podczas 
pobytu we Luowie Naczelnika I ańsiwa prezy­
dent przedstawił mu projekt połączenia orderu 
z herbem czem się Naczelnik Państwa żywo za­
interesował a osłatnio polecił swemu adjutan- 
towi przypomnieć, aby reprezcniacya miasta 
przedłożyła wspomniany picjeki.

Nad tą kwestyą rozpoczęła się dyskusya w 
której cały szereg mówców fachowych i niefa­
chowych zab.erał głos, m. i. zabierał gł&s twór­
ca projektu archiwaryusz Czoiowski, który u- 
ważaf żb bero nasz stary naieży przywrócić do 
pierwotnej historycznej formy, takie samo sta­
nowisko zajmował wicepr. Chlamtacz. Innt mówcy 
uie zdradzali zbyt wieiklego poszanowania dia 
tradycyi historycznej, proponując rozmaite zmia­
ny, nakoniec postanowiła rada zgodziwszy się w 
zasadzie na wnioski w.cepr. Chl»mlaeza zauro- 
sić komLyą artystyczną w sltśad której wrejdą 
heraldycy, ktor- ostateczny proj.kt heibu z orde­
rem przedłoży,  ̂oczem zostanie on przesłany 
Naczelnikowi Państwa.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Osobliwa treska.
Endeć/a spieszy na ratunek zagrożonej ob- 

struacyą niemiecką Czechosłowacyi. Wczoraj­
sze .S łow o polskie* wyzyskuje twierdzenie, że 
w interesie Polski leży istnienie Czechosłowacyi, 
tego potworka państwowego, który nie może 
strawić połknięłych narodów.

Guy polski Śląsk cieszyński niecierpliwie cze­
ka chwili, kiedy ten zlepek czeski najsszcie się 
rozleci, gdy walnie do jeno zburzenia przyczy­
niają się Słowacy, w żyłach wszechpolskich od­
żywa dawna krew mosaalofilska, chcieliby Pol­
skę zaangażować w utrzymaniu Czechosłowacyi.

Ale nic nie potrafi w Polsce rozniecić aym- 
patyi do lego „bratniego" narodu, kio umie o- 
cenić znaczenia dokonanej na S.ąsku cieszyńskim 
granieży. * -

Cholera to cbuzSe ar OJaduwieaeh.
KRAKÓW, 11 listopada (Pat.) Nowa Reform i 

donosi: W obucie jeńców w W adowicach za­
padło na cholerę ’ kilkunastu jeńców bolszewi­
ckich nadesłanych tam z transportem 26. z. m.

Chorych izolowano w zpitalu wojskowym. 
W  dnm 3. b. m. było 25 chorych, przedtem 
zmano 8.
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eprawa nędzy mieszkaniowej we Lwowie, należy 
do tych piekących kwestyi, których rozwiązanie 
jest najpilniejszą potrzebą, a z powodu ogro­
mu. trudności wymaga wielkiego wvsiłku pań­
stwa społeczeństwa, jezeh nie ma Drzyjść do 
katastrofalnych zajść..

Bolączka mieszkaniowa nio jest naturalnie 
lokalną lwowską, obejmuje ona wszystkie wię­
ksze środowiska, nigdzie bowiem od wybuchu 
wojny światowej nie budowano, przeciwnie do­
mów mieszkalnych wielki procent ubyło już to ze 
utarośd, jużio zniszczone przez dziaiania wo­
jenne, wreszcie przez zajęcie ich na lokale wy­
bujałego handlu, na biura urzędowe, jakich na­
mnożyło się bez liku w  czasio wojny, w końcu 
fca potrzeby wojska.

Zaradzić katastrofie może natychmiastowe 
rozpoczęcie budowy nowych domów, mimo ol­
brzymich kosztów jakin dziś budowa pociąga 
za sobą. W tej. akcyi budowlanej musi wziąść 
wybitny udziel państwo, gmi„y, i zrzeszenia spo 
toczne. i .

Dopóki akcya ta nie rozwinie się, aby bo­
lączkę mieszkaniową usunąć, musi państwo spra 
wiad-iwyin rozdziałem będących do dyspozycyi 
mieszkań zapewnić każdemu dach nad głową.

Musi się skończyć óeznadziejna walka o 
mieszkanie. W  tej sprawie pisze krakowsk. 
„Naprzód1*.

Dziś dcstać mieszkanie w Warszawie, Kra­
kowie łub Lwowie jest istnem niepodobień­
stwem. Kto mieszkania potrzebuje, a może u- 
żyć jakichkolwiek pozorów prawnych celem u- 
zyskania mieszkania w a rod ze re kw izyc/i, nie

szczędzi fezdnych zabiegów, chwyta fsiy wrażelkich 
możliwych sztuczek, aby kogoś innego pozbawić 
mieszkania i sobie je przywłaszczyć. Ten zaś, 
kto ma mieszkanie, brom się, jak tylko może, 
ustawą o  ochronie lokaiorów ij wszelakimi pra­
wnymi i (bezpi iwnymi. byle. się przy m eszkaaiu 
utrzymać.

Można powiedzieć, ze ludność dzieli się o- 
becnie na dwie wielkie kategorys. jedni ma­
ją mieszkania, drudzy szukają mieszkań; ci 
chcą tamtych z mieszkań wyrzucić, tamci chcą 
tych odeprzeć. Pomiędzy obiema stronami wijU- 
jącemi wznosi się jako wał ustawa o ochronie 
lokatorów: jedni chcą przedrzeć się przez ten 
wał lub wyłom w  nim uczynić, drudzy brorią 
się rozpaczliwie z za tego wału, który stanowi 
jedyną ochronę ich ogzystencyi. Usftawa ta jest 
dobroczynna dla tych, którzy mieszkania mają.

W ciasnocie toczy się walka o  miejsce.
Trzy są palące zagadnienia, od których roz­

wiązania zależy byt państwa; i narodu: waluta, 
wyżywienie! i kweśtya mieszkaniowa. Wszystkie 
trzy są rów ne dcmosłe, równie pilne, równie 
niecierpiące zwłoki. Są one ważniejsze od kon 
Etytucyi, senatu, Wilnbi i wszystkich, wszystkich 
innych ważnycn spraw zagrań1 czn.ych i wewrę 
trznych. Na tych trzech zagadnieniach powinna 
się skupić caia uwaga, cała działalność rządu 
w tym czase . Jeśli się tych zagadnień nie roz­
wiąże, —  żginiemy wraz z konstytucyą jidno- 
czy dwuizhową, wraz ze wszysckiemi prównicya- 
mi, które już mumy i  które jeszcze dostać chce­
my wraz i  naszą armią, dypiomacyą, rządem 
sejmem i wszystkiemu pięknem! rzeczami, któ­
re nasze są... ,

O g r a n i c z e n i e  r u c h u  a s a b r w e g s .
55 2-go na 3-go bm. ograniczono w  całem 

państwie ruch osonowy. W Małopolsce na t. i w. 
głównej linii Lw ów -K raków  wstrzymano kur* 
lokr.lnvch Dociągów nr. 2^ i 41 ze Lwowa do 
Rzeszowa* i z powrotem, oraz pociągów nr. 28 
i 27 ze Lwowa do Krakowa* i napowrót. Przyczy­
ną ©graniczenia miał być istotny brak masizyn 
dla żywszego obrotu towarowego, które zamierzę 
no zastąpić parowozami pociągów osobowych. 
Rze«z to Idealnie pomysłowa, gdyby nie fakt, że 
■ieŁtety ruch towarowy nie odniósł z rzeczonego 
ustępstwa niemal żadnej korzyści, a podróżują­
cą puhfęzność naraziło' się znowu na straszne 
piekło czy Golgotę w podróży. Wiadomo bowiem 
iż owych ki^ka zdolnych do użytku maszyn oso­
bowych, konstrukcyą ćł\a nadmiernych cięża­
rów nieodpowiednich, nie mogło pokaźniej przy­
czynić się do wzmożenia się ruchu towarowe­
go, przyczem parowóz* tsś. i tak przez sześcio­
letni okres wojny poważnie wyczerpane, niszczy 
się do reszty. Więd z jednej strony akcyn o pro­
blematycznych z góry widokach na należny e- 
fekt, a z drugiej dziwnie pojęta ekonomia w 
gospodarce matcryałcm ko\ej awym

A teraz przejdźmy do „Eldorado" podró­
żujących. Piszący przyjechał przed paru dnia­
mi pociągiem pospiesznym nr. 9. do Lwowa. 
Do przepełnionego przedziału III ki. wtłoczyli 
«ię  z Przemyśla przemocą podróżni tak, żo zna­
lazło się wreszcie dziewiętnaście osób w  prze­
dziale. Atmosfera nie do opisania, złorzeczenia 
pod adresem zarządu kolejowego mięszały się 
i  płaczem ściśniętych kobiet i dzieci. Rzadko 
kto był w stanie stać na dwóch nogach, gdyż 
nio miał miejsca na umieszczenie drugie, na 
podłodze. Stąd przestępowano przez 2 godzi­
ny z nogi na nogę; przy wj iździa w stacyach 
na zwrotnicy jedni przewracali się wskuiek 
wstrząsu pociągu na innych, a zresztą stojący 
musieli przez cały czas jazdy trzymać się ręka­
mi półek, by nie chwiać siiy i współpasażerom

nie czynić łatwe zrozumiałych przykrości. Do­
stęp do ustępu naturami© wykluczony, wszel­
ka rewizya czj kontrola ze strony jakichkol­
wiek władz również niemożliwa, nadużycia na 
porządku dziennym. A owe szturmy na każdej 
stacyi do pociągu. Jest to coś tak wy sooe obrzy­
dliwego, nie posiadającego nic wspólnego z kul 
turą przyzwoitych stosunków w kolejnictwie wo- 
góle, że musi przynosić wstyd chociażby walczą­
cemu z niebyn ałrmi brakami pplskiemu kolej­
nictwu Krzyki, jęki, wyzwiska, szturcbańce —  
oto wymowne obrazki każdego d ' i i  na najwię­
kszych nawel stacyach. Bo wejście do pociągu 
w stacyi pośledniej... należy do nadludzkiego 
wysiłku./ W yobrcżmy zaś sobie w podobnych 
waiunkach podróży już nie katastrofę kolejo­
wą na, poważniejszą miarę, alt najmniejszy na­
wet objaw paniki wśród podróżujących. Jacie 
nieobliczalne następstwa mogą zajść łatwo w 
tak przemęczonej i przederwowanej ciżbie ludz­
kiej, bez żadnej prawie możliwości ruchu 1

W ięc czy istnieje raewa ograniczania mchu 
osobowego w  dzisiejszych stosunkach, kiedy 
tern i parokrótnie wzmożony, me potrafiłby zdła­
wić natłoku podróżujących? ' t

Idea ułatwienia w powyższy sposób aprowi- 
zacyi kraju wygląda raczę na błyskotliwy efekt, 
nie dając pozaiem nic konkretnego; stwarza na­
tomiast prawdziwą panikę w ruchu pasażerskim, 
którego nie można przecież częstować „per no- 
gam". Jeśli n. p. Lwów ńluńe miasta w  Małopol­
sce otrzymały w czasie od 3-go do 10-gc b. rn. 
więcej prowiantów, czyż mają to może zawdzię­
czać niesłychanym wprost scenom i burdom, 
jakie odgrywały J ę  u nas dzięki wstrzymaniu 
kursu zaledwie dwu poc. osobowych; na linii 
Lwów-Krak ówti po jednym po liniach bocznych? 
Trudno tq nawet przypu ścili dlatego jedźmy na­
reszcie w przyszłość: stale możliwie po ludzku, 
bez bezpłodnych i niepotrzebnych eitrawagan- 
cyi.

Zmartw<enia endecy!.
Prasa endecka gorszy się opozycyjnem sta­

nowiskiem naszych posłów w sejmie. Jeden z 
typowych warchołów wszechpolskich, osławio­
ny krzykacz ..narodowy," Zamorski szaty roz­

dziera w Słowie Polskiem, że —  o zgrozo I po­
seł Klemensiewicz „przez ćwierć godziny ryczał 
obeigi na osobę przedstawiającą majestat Na­
rodu polskiego. Tym „Majestatem" to niby marsza 
lek Trąmpczyński. który l j  nie grzeszy bezstron­
nością, 21 nie umie prowadzić obrad, 3) jost je­

dnym z czterech marszałków sejmu reprezenti1- 
iących również „Majestat Narodu pińskiego 
w skład których wchodzi m. i. pds. 'Moracze- 
wsiu, wooen którego endecy zachowują &ą 
wprost nikczemniej.

Panie Zamorski! Czyś pan zapomniał, jak 
to przed rókiem przeszło krzyczałeś we Lwo­
wie na w ńcu, że trzeba obalić Piłsudskiego 
groziłeś oderwaniefn Gai. wschód, od Polsk1? 
To było panie Zamorski coś więce niż „o- 
braza Majestatu** bo pospolita zdrada stanu! A 
ks. Lutosławski, który podłe insynuacye rzucał 
w sejmie na naczelnika państwa? ' <

W tym samym numerze „S łow o polskie" wv 
raża zdziwienie, że ludowcy idą razem; z socyali- 
stami a nie z... prawicą. Spodziewać się należy 
że społeczeństwo nie oszczędzi endekom daleko 
liczniejszych okazyi do wypowiadam a podobne­
go zdziwierna. A najwięcej zapewne dz;wie się 
będą, gdy spostrzegą, że daremnie szukają swe 
ich zwolenników. j ' , ,

W sprawie zasiłków dia radzin 
wojskowych.

Jfa urzędowanie w Iwowsk j komisy, zasił­
kowej ustawiczne dochodzę nas skargi. [Diugie 
miesiące trzeba czekać na załatwienie podania. 
Dziś zgłosiła się do nas matka żołnierza, która 
4 miesiące czeka podwyższenia zasiłsu i prze­
niesienia wypłat”  ze Lwowa do Zniesienia.

Rozgoryczenie nie tylko biednych rodzin, ale 
samych żołnierzy na tego rodzaju urzędowanie 
j;-st naturalnie zupełnie słuszne. Maże by kto 
przynaglił ten zbyt powolny tok urzędowania.

3  t e a t r u .  

' EWA m m m  W Fauscfer ■?*“ ~ T
Z  idemniejszem zaciekawieniem, niz Cy- 

ganerji, oczekiwaliśmy wczorajszego Fausta, 
(którego nie bez poważniejszej słusznosci Niem 
cy przechrzcili na „Małgorzatę").

s Młody nar z gość miał kreować wielką uar- 
tyę bohaterki

Ud chwili jednak podniesienia kurtyny, uw j 
gę skupił na sobie ŁowczyńsL w L tytułowej 
party1 ‘

V, spomin-llsmy iuż e naciskiem, Że onanc 
.Tjrwujo się widocznie. Zmiany jednak jakie r '  
tom dotychczas bardzo sympatycznym! i „użyte­
cznym" śpiewaku z każdym wieczorem nastę­
pują są lak pocieszające, że pozwalają ufać, 
iż w niedługim czasie Łowczyński bęazie swym 
śpiewem sprawiał istotną rozkosz. Opanowanie 
ataku, szlachetność linii, ujęcie w  całość frazy 
muzycznej a nadewszystko spokój ceckowały 
wczorajszą partyę. • ' ^ / f

/ Nie tracimy nadziei, że blask gtesu wróci 
vr całej pełni a wtedy, szczerą radość poczują 
wszyscy, dia których troską było przedwczesne 
chylenie się ku upadkowi tego miłego* i pięknego 
głosu. Z boku dowiadujemy się, że Łowczyńssi 
pracuj** nad sobą systematycznie pod oki ,m Drof- 
Płomieńskiego, obu się zatem należą słowa p*  ̂
ważnego uznania. ,

Bohaterem wieczoru był bezsprzecznie maej 
stro Bronisław Wolfstahl. Jako dyrygent miał 
wczoraj nielada zadanie. Nieprzygotowaną pa­
mięciowo (dlaczego?) ^bohaterkę, niewyćwdezono 
chóry i sceny zbiorowe (ach ten kwartet w sce 
me ogrodowej! 1) utrzymał w  całości a nawet 
na czele orkiestry dał momenty bardzo piękne 

Okońsk’ w panyi Mefu.ta, interesujący po^ 
względem aktorskim, w walce z warunkami pań 
tyi, nie leżącei w jego głosie, Cyganik, szafują' 
cy u:ebaczni; swym przepięknym materyałe;,i 
głosowym, bardzo staranny w dykcyi (bra\ro!!j» 
Lipowska, śphwająca Siebla „od  niechcenia* > 
(jeszcze vr wymow,e są rażące braki: „natycb' 
miaschn£x i t. pV>. i to „beznadziejne" chóry, ® 
których pracy, w pisaniu pióro wjnpada z ręk) 
—  oto całość wczorajszego wieczoru z gości*1' 
nyin występem Ewy D., którą ze względu na pi®* 
-kną przyszłość i sławę imienia ojcowskie??* 
przestrzedz należy sprzed lekceważeniem sok1? 
„gościnnych" wysiępów, któyych dia scisioś-*1 
zaznaczyć to należy, w ogóle uie jesteśmy zw'J* 
leiuukain.1. Czesław Krzyżanowski*
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P̂ r- Drohobycz, w listopadzie.
W  poniedziałek, dnia 1. listopada, odbyło j 

Snj tu doroczne, zwyczajne zgromadzenie „ 0  * 
gniska nauczycielskiego", przy dość licznym 
Współudziale członków.

Zebranie zagaił prezes organizacji kolega 
Dzieniewlcz, który w krótkim swen przemó­
wieniu, naszkicował całoroczną prace

Następnie sekretarz kol. Emmer ch, zdał do­
kładne -sprawozdanie z pracy organizacyi, z 
którego dowiadujemy się, iż w czasie sprawo­
zdawczym urządzono kilka odczytów dla człon­
ków, dwa wieczorki, uruchomiono w czasie in- 
Wazyi ukraińskiej zniszczoną bibliotekę, dokła­
dano wszelkich sił, celem zanrowiantowania na­
uczycielstwa przez konsum nauczycielski, udzie­
lano porady prrw nei, członkom potrzebującym 
tejże i ii. id.

Sprawozdanie kasowe przedłożył kolega Le­
wicki. Przycnód organizacyi wynosił 16.054.68 
liak., rozchód 13.975.75 mk., saldo w ’pc wynosi 
2 078-93 mt.

Nad powyższemi sprawozdaniami wywiąza- 
ła się dłuższa dyskusya, w której zabierali głos 
kol. Ogniewska, Hermaoowna, Hechowiczowna, 
Sawarynówiual 5 kol. Melnarow.cz, który w imie­
niu Romisyi szkontrującei postawił wniosek na 
udzielenie ustępującemu wydziałowi absoluio- 
lyum. Wniosek ten uchwalono jednogłośnie.

Z porządku dziennego nastąpiły wybory no- 
Wego wydziału, które dały następujący wynik: 
kol. Daniewicz, prezes, kol. Michalina Ogniew-

sk*. zast., Helena Stocka, seki., Klisiscka zast., 
Emmorich Stanisław skarbnik, Lewicka Wiktor- 
:a z i b L , Kazimierz H: .nmel, bibliotekarz, MeLia- 
rowicz Mateusz, przewodniczący sekcyi pe la 
gogicznej. Jako członkowie wydziału: koi. Sa- 
warynówr.a Olga, Sozańska Marya, Liechowi- 
czówna Kozrlia, Rumansdorfer Antoni, Duniec 
Józef.

Do Komisyi szkontrającej wybrano: Łnbo- 
sówuę Ludwikę, Mayerówny J. i Zguda St., zad 
do sądu honorowego Bilińskiego St., Namaczyń- 
ską Z., Wojtowicza E., Hermanównę Sit 1 Melna- 
rowicza „Mateusza.

Podkreślamy, że „Ognisko nauczycielskie" 
jest tu jedyną czynną organizacyą na gruncie 
Drohobycza, inne wszystkie towarzystwa oświa­
towe i kulturalne spoczywają snem błogosła­
wionych, jeżeli tylko wspomnimy T. S. L. 
które nie daje znaku życia.

Z dyskusy; w czasie powyższego zgroma­
dzenia godną uwagi jest poruszonj sprawa oś­
wiaty pozaszkolnej, którą v inn się zająć wszy­
scy członkowie organizacyi, oraz apel do wzmo­
żonej pracy w szkole, celem nadrobienia zanied­
bań spowodowanych wypadkami wojennymi, o- 
raz wzajemne nawoływanie się do pracy nad so­
bą w myśl hasła, „jaki nauczy cml, taka szko­
ła", w szczególności do zapoznam a się z naj­
nowszymi kierunkami w pedagogice.

Ze swej strony źyczrm y organizacyi, tak 
szczytnej i pożytecznej dla n aroa j i państwa, 
,ak najlepszych wyników w pracy.

B u s z a c f e l e  ! . '  w i ó r k a  n i e w e s o ł o .
(Korespondencya Dziennika lud.)

Gdy n* święcie już po wojnie, u mnie bę- I źliwym śledziennikom? Zaledwie tylko dni gm-

ten złodziej o którym pisali, ale ten kto pismom 
dostarcza informacyi ( 1)"

Krótko i węzlówato. Przegawroniono tylko 
jedną okoliczność że żadnego przecie z 
tut. „aprowizatorów" o autorstwo wspcumiauej 
notatki posądzić nie można.

Postaramy się więc o to, -“by p. starosty i 
tej iluzyi wyleczyć.

3  ruchu robotniczego.*
Strejk w fabryce Perlmutera został zażo- 

gnany i robotnicy powrócili do pracy.

d zij też spokojnie, mógłby strawestować znany 
dwuwiersz p. raaca Gawroński, Kierownik sta­
rostwa w Buczaczn z tem podkreśleniem, że 
Spokój ten oparty jest na tak kruchej podsta 
wie, jak -samowola biurokratyczno- administra­
cyjno- Dolicyjnych mandarynów, żadnych pow­
szechnej adoracyi i uznania a niecierpiącycb 
najmniejszej, chociażby zasłużonej krytyki.

I żyłoby się w spokoju ducha, w rozpamię­
tywaniu niedawnych peregrynacyi, kiedy to i 
nyetki się brałoj i hfhoJzLo się za dobrych pra­
wdziwych patryotów, w tym czasie, kiedy to 
..niuera plebs contribuens" szara hołota pozo­
stała z konieczności na miejscu, pogrążona w 
rozpaczy, nie tyle z powodu braku pi :czołow>- 
fej opieki podwładnyah p. G. urzędników, ile 
? przyczyny prześladowań, gwałtóvd i rabunków, 
których nie szczędzili maruderzy „sojuszni­
czych" wojsk atamana Petlury* i sowieccy komi­
sarze „istinno- ruskiir ludi", przuważnie... z 
Tarnopola. Pamiętać bowiem należy, że walk) 
W szewicko-ukr ińskie pod Buczaczem i w samem 
ldr;,>mal że naicście, trwały przez całe 3 tygo­
dnie, w którrm to czasie ludność miała bardzo 
Mele emocja i wzruszeń wojennych i bardzo 
•bało, albo i wcale nie miała najpotrzebniej­
s i  żywności.

Chleba me było gdzie kupić a biedne matki 
obarczone gromadą dziatwy, skazane były przez 
jSły ten cza= na próbę głodowej wytrzyma­
n a ,  tem boleśniejszej' i przykrzejszej, że apro- 
*dsacya jednego z tut. magazynów dziwnem za­
jęte zrządzeniom opiekuj >  j się głodnymi opa- 
^zjo&ci, zna'azła się u paskujących handlarzy.

Gdyby nie godna uznania uczynność miej­
scowego piekarza p. Bauera, który w sposób 
*a«ługujący na pr [kreślenie zaopatrywał po- 
•^Zebujacych w słorinęj kakao etc., po cenach 
' n i i w i e  niewysokich, byłby Buczacz napewne 

rekord nad głośnym dzisiaj w świecie 
lis teczk iem  Corkiem, które jednym się zal#- 
wfc} pochlubić może głodomorem

Ale czy zdoła kto dogodzić buczackim zgry­

zy i głodu przeszły do łustoryi, aby zająć w 
niej midjsce zaszczytne, tuż obok pamiętnej daty 
pokoju buczackiego, a już buczaccy łyczkowie, 
poczęli chorować na bezsenność z powodu tra­
piącej ich zagatki, skąd ten zaszczyt gospodar­
czej zapobieg iwości p. Bauera przynoszące zapa­
sy aprow^ znalazły pomieszczeniu akuratnie w je­
go skłjRKjj, i to w czasia tak Krytycznym, i iw 
tak proazne. ilości. temDardzmj, ze były one 
meposzlakowa: Hi „amerykańskiego" pochodze­
nia, i fiu przymierzając jak i te z kiliu znaj­
dujących się tutaj punl. składów z żywuoś (tą.

Zagadka, była tembardziej niepokojącą, 
że kierowcę cy i zarządcy tych składów ucieka­
jąc przed bolszewikami unieśli z sobą nietylko 
swoj nieposzlakowany patryotyzrń, ale i klucze 
od zamkniętych na cztery spusty zamków w 
rzeczonych' składach, jako rękojmie, że o powie­
rzonych sonie obowiązkach um/eli pamiętać do 
ostatka.

P Bauer, grzeczna przynartu do mura, nie 
odmówiłby zapewne zadowalniających wyja- 
śuieii i dzisiaj już daje do zrozumienia, że za­
kupił wsDomcianą aprowizacyę w szpitalu woj­
skowym co by już przekraczało zaares zaintere­
sowania aię czynników „cyw ilnych" a dałoby 
natomiast wdzięczne pole do popisu władzom 
wojskowym. '

Niezrozumiała tedy jest irytacya p Gawroń­
skiego w y wołana naszą niewinną wzmianką w o- 
statniej korespondencji o tei „aprowizacyjnej" 
bolączce a juz całkowicie jest iń „dopuszczał-' 
nem aby urzędnik oświadczał publicznie że „tym 
którzy nie uciekali, nic się przecie nie stało, 
a dziś mają więcej jak mieli bo zapewne (I) kra­
dli". Okrom powyższego, n t specyalme w dniu 
6-go listopada w sprawie „amerykańskiej" a- 
prowizacyi zwołanem zenraniu pozwolił sobie 
p. G. na zadziwiająco bystre spostrzeżenie, że 
„korespondencja o buczackich stosunkach świad 
czy o jego zlej gospodarce, hraku zaufania do 
niego etc. Ale wara mieszać się do tych rzeczy,

Ogłoszenia Jrfactfsfrafu.

E A F T f l ,
Magistrat podaie do wiadomości, że nreszkań- 

cy mogą naDywać naftę w odnośnych sklepach 
rejonowych po 2 litry na gospodarstwa p :zba­
wione światła elektrycznego za cacięcieia 10 ku­
ponu karty naftowej mieszkaniowej oraz po 2 
.itry na 7-iwy oucinek karty naftowej na oświe­
tlenie klatki schodowej. Cena nafty za 1 litr wy­
nosi 9 Marek.

p. i ’ Kierownicy Zaaładów i Instytacyi mę- 
gą się zgłaszać na przekazy naRowt^w X '.I) B. 
Departamencie Magistratu ul. Piekarska 1. 11, 
II-g;e p.

R ó w n o c z e ś n ie  p o d a je  sta  d o  w ia d o m o ś c i ,  że
rozdawnictwo kart rękodzielniczych będzie ogło­
szone osoonym  komunikatem w najbliższych 
dniach.

Dodatkowo zawiadamia się, Ze miejzkahcy 
ul. Pod Dębem oa Nr. 1 do 14 mają realizować 
swoje kupony w salepie naftowym Lachlgeist 
Attczel przy ul. Pelc jaskiej 1. ó, misazkańcy 
ulic Balonowej i Łokietka w sklepi* rej. Feusr 
Sary przy ul. Balonowej 1. 16, mieszkańcy ul. 
Tkackiej w sklepie rejonowym Fruchtmun przy 
ul. Pameńskiej 1. 3, zaś ni.eszkań.-y ul. Karko­
wej (rneparzys.e) w sklepie rej. Parzygnat przy 
ul. Kulkowej 1. 4.

Magistrat król- sloł. m. Lwowa,

Podpisujcie polsk; poźyszkępaśst I

O G Ł O S Z E N IA .  ▼

P i o a v c 7  3  lw ow ska pa- 
r i ń i W i - ł i  rew afarb iar. 
ma i pralnia ch an m zn a  b>\a- 
ryi Z eu ficzyk  i 'ana Ga 
wrońskie o , L w ó w ,' K ról# 
l e szcz , fisf iego  9, —  przy- 
su n e k  tram wajów K -D  iŁ -D  
k o to  knSciora św. Elżbiety — 
przy m ujc vvszelką garderobę 

, d o  mrbowariia i ch em icznego 
'c z y s z c z c n ta. 9 — 1 o

Ciekawe pew.eśei!
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i r  

„V  I T  A*
Pasaż Hdusm anna 8, 1. p. 
■\bo-an en ; m i e s i ę c z n y  
20 Mk. — Kupuiem y książki 
treści beietry: tycznej lub 
n aukow ej p o je d y n cze  oraz  
całe księ^oi biory. 47— 12

Prasowria
G ród eck a  S\ poszuteuje zd o  • 
nego Cieiaamka ne roboty  
wa j o w c .  - 92

•V] =CX*S-0 3 E3L, uslictcb W a t o « r »  1 . J .l
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salynrsanu tylko przed 

gdyż p. starosta postara fię wykazać, że nie potuuniem. 872—2)

Sprzedaż
tnęzkie, dams’iie, L ielznę, 
p łisz cze . —  C :ny bardzo 
umiarKOwane, H oim ans 20,
II. p iętro  88— 2

Biuro Ubezpieczeń
K raszew skiego 1. poszuk u ję  
14 d o  17 iet.iiego prakty­
kanta. '  97

t23&
sprzedaje

Centralna AdnnniEtrsRya 
Fur.dacpi fir. Skarnks 

we [iTeroie 
Gmach Bkardkowski 1. a 

Nr. drzwi 15.
52— f

^ K l H l S S R *  w eneryczne, skórne, zastarzałe -  
ItlłwflBtfi] B leczy i puc^alisia> lr

0dl2 d015- I . I f lL IL H  Iistopafia ^
Akademicka fi.

T ft**  • I I T  1 1  1  C C  D ram at z 4ycla w  5  aktach.Mama W & z  ko wska p o l a  h e g k i
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K in o t o a w  7 q<j poniedziałku 8 . bm. aż da odw ołania! 7 wiel&ich czescil -  TraSEllTT^ C w a  IJfibsissiirifiaj1

G r a i ś f  n a  zamordowanie aiistrociw ga następcy irnmi Ferdynanda i jego małżonki w S arąjw e
■saar m m &t*. aąjafiaea&aaiaa$miMBMa8a&BEESX%&

Ogf&inne zEjsasf
sw oich  w yrobów  Jak: ło g  do prania w 
kostkach, ii» w alkach, proszek do prania, 
w . a* do pod łóg , wazelinę t t. p. polee*

£1131 t e m u . fsb ł^ i ijnfcta ileak u j^

T Ł B M O Ł
Łwćto, Alembenów 5.

C w . konkurencyjne. — Zwracać uwagę 
aa surkę o c h r o n n ą  „TLENOL*. —  Detaj- 
iieattió da nabycia we wszystkich sklepach.

£ S j  s z m t y  u u e i ł  m i  te
p r z y jm ą  z d o ln y c h  1472-3

kotlarzy i blacharzy.
Zj3EŁJES££223BE ■ r g a

f t g B r a E g Ł a g *

Towarzystwa Ubezpiscziń
m

Przyjmy szycie
dam skich fu s ie n , .b iuzek , 
k ostyu m ów  i t. d. tak m .we 
iak( też przerótK i o ra z  nie- 
liznę d m ik ą  i .iią ik ą  p o  
bai*.ao r. i s k i c  h cen ich  — 
u! Sw jó - e t a  2. 1. p. u»anek 
na praw o).

Cnłopsa
tychrriast drukarnia Artura 
Goldmana, Sykstuska 19.

l ą m i  n i f i t i i
zegarów kontrolnych, biją­
cych kieszonkowych iScien- 
i ych, chronometrów, Wyko­
nuje szybko : starannie ze- 
gar mistrz A- Gold, Gródecka 
I. 22. 5’ —10 O b c a s y  g u m o w e .

K U P U J Ę !
& Ę F  r o ż u . o  p u a z t e l

(z msrjaryny, mleka kondensowabego, smalcu 
i inny uh oncerw) — płacę najwyższe ceny.

I V .  A U G
felachcrz, ul. 3 crnsteto« 3, !1. p. 

j i ^ — aKSa g g B I H  IBS

91-3

Ŝ śłkz Âcyjca w WarszawSs
Kł,. Itil zakłacowy 10,000 000 Mk. 

z czB jja  ćwierć wpłacono.

DZIAŁY; ogniowy, transportowy, 
życiow y, ©4 wypadKów 

łte.ftezentaCja Jeccriina na WscSiofinlą 
M»op9l3Kę 92-2

W3 Lwowia, pi. Smolki 4.
r o z p o r z ę o  przy jm ow anie wszelkich u b ez - 
r-w^zeń w dziale o d r o w y m  transportow ym , 
W  m ie jscow ościa ch  gdzie dotychczas n ic  na 
za s .ęp s  wa T ow arzystw o "h^tnie odd a  ajen- 

tury pow eżnym  reilektantom .

P J I T P A  w s z e lk ie g o  ro il  a ju , koW e, z a rę k a w k i, 
r  u  I l i n  p ła s z c z a  d a m s k ie  -  w y k o n u je  solidnie

Większa przed^hisrstwo naft j we
poazukujeij j

Magazyniera knpalBlsacgc
; któryby byl równocześnie tantroiarea icwentarn,

oraz 147S—,3

mm gara
L w b w ,  u l .  K o p i s r n l i c a  1. S . ■ 

K upuje fu .ra, p lącąc najw vższe cen y i przyjm uje do k o ­
m isow ej' sprzedaży.

1/  * • /-\ | / I V  " Pasa* *is»ju»ea*.
l\  I I i I j  L L i / v  2mita* jroanm u dwu raz, 

w ty j jd .: we wtorki' ■łiątki

Cd dziś i to dnie następne.
5c«3..cyjny kr.m m alno - detektywny dramat 

w  4 aktaca p. L

Dozorcę robót bndowlisyclL
Reflrktanei zechcą nadesłać ' dokładne oferty 
z pode iem żądanej płacy do biura d:it-r tików 
. O d r o d z e n i e *  % Borysławiu pad szyfrą 

„ M A G a ZYN*

toiarzystwft (taptfersku w ’-Liwie
- urządzi.

n  s zo sIb od 15. lis top rd a  do 15. m arca br.
teoretyczny

t e r a  c a ra ris itiiE r .
W ykłady odbywać się będą w godzinaca 
wieczornych. Opłata za cały kurs wvnos: 
500 Mk. —  Zapisy pisemne adresować do 
Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 

dl. Kopernika 1. 20. 1325

j "  M LEĆ^AKM W ?niTYeiENtCKW A“ ■*
i  noleca 87 g

j  z i T a l z j i " ,  O l a l z ć y  I  K c f ó c y e  J
V (jarskie i i*ączue) f

|  ' A .  S i L  B  O  W  E R J
1 ul. Skarblcwska 5. |
i K n n r a H H H M H S h M M H b s m w M i i

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
'.o praco., nia 
ua 1. piotrze.

RYTOWNIK

8. I M

Zamówienia z prowincyi usku ccza ia  odwrotnie.

dpraaza się Szan Wydawnictwa 
Poiskis o ststy naasyłanle po kilka 
egiemplnrzy waszych pism, do sprzy­
ja ły  w Amerycs, po otrzymania 
tako Wy ar,, natych.niast .lysziemy 
aamawlenia wraz z należnuści^

H&Jwtąazi Bian Fisia frS îch culego świata
I A d ra s s  1420 - 2Ć

„ F I 3 Ł K R 2 “  P K M . C 0 ® P 2 E ^
1449 W . b a iu io  i SL C kic-^o III. U. S. A

Pnnadta wesoła k»medya. i
ąą-T  BaPijEB.ZŁgS,.3raBg ■ii*-*'?*.- rJ-,1 4f j 'V *

| ZaKłhd dentysty czno-tcchjaiczŁjr

1 Zypircta Pekeimanas i
31 Ife•* wykonuje wszHkie koboty weotoj a
a najnowszych systemów m

S Lwów, Kazimierzo wa l£a 17, pasat. J

fJ T n l ą BlftJŁili CTGAKETOWfi
urjlepsze] Isk o ic l do nubycla w fabryce ;
N .  i  J .  P E H L M I j T T E H Ó  W

Lwć^, ul. Tkacka 1. 4,

HoaiQcz£5Be fo to grafie
— —  m m — — p  w y U .o n .u J  o  a ru . . , hi kb: m  w śkkk 

u u .  csd. i iwłaŁor odpowiedzlaloy,: JAN Szc zy ckk.

<(Zaiład „11  B  N  B  R
U l ,  K o r a l n i c k a  dt.

(taoccna. Aiimlcniicmei i Ziiiiorowlrzr)

wa Lwowi9

A* GlilkWUk-W* L * * * . . S ‘ f if• .1^-


